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„N A  W S Z Y S T K IE  KRA JE 
P A Ń S T W O  PO TĘŻN E I W R O  
W IE C Z N E J W O JN Y  Z W S Z Y  
TAJĄC E  IN N YC H  S W Y M  Cl 
N IE  SĄ D Z Ę , B Y  P O TĘ G A  JE 
CZN IE NA JEGO IZO L a CJL 
ŁEJ SPÓJNOŚCI, A L E  R ó W N  
O D C Z U W A  D O  C A Ł E G O  RO

E U R O PY R O ZT A C ZA  SIĘ  
GIE, ŻYJĄCE  W  STAN IE  
STK IM I IN N YM I, P R ZYG N IA - 
Ę ŻA R E M  —  TO Ż Y D O S T W O . 
GO O P IE R A Ł A  SIĘ W Y Ł Ą -  
OD D ZIE LE N IU  SIĘ, ŚCIS- 
IEŻ N A N IEN A.W IŚCI, JAKĄ  
DZAJU L U D Z K IE G O ".
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Jak będzie przeprowadzone

Wysiedlenie żydów z Dni*nuli
w ciągu 10 lat

B UKARESZT 6. 1. Rada m im -lrzy  żydów ze w si rumuńskiej, I nie posiadają żadnych prawnych ale zdaniem rumuńskich lcół w oj- 
rtrćw  na odbytym w czoraj poaie- zważywszy, iż  są oni niebezpiecz- danych do dalszego pozostawania nLcwych nie przedstawiają oni
lieeniu om ówiła pierwsze zarzą­
dzenia. zm ierzające do wykona­
n ia  program u rządowego.

Komunikat w ydany po zakoń­
czeniu p o t edzenia zapowiada mia 
jiowanU  kom isji, której zada­
niem  będzie ustalenie w ramach 
obow iązujących  praw przepisów 
Cr calu wyelim inowania szynka­

mi dla zdrowia ludności w iejskiej.
Następnie zbadano i omówiono 

sprawę rew izji wszystkich posta­
nowień o natnralizowauiu w spo 
sób niezgodny z prawem cudzo- 
dziemców,. którzy osiedlili się na 
terytorinm Rum unii bez upoważ­
nienia odpowiednich władz pod­
czas w ojny i po w ojn ie, a którzy

Szaleniec za trzy m a ł pociąg
i z  nożem  po lo w ał na ludzi

Podąg osobo w> zdążający z Turzy 
tfu Godowć (pow Rybnik) zosfcd 
tótrzyr. in prre jakiego# mężczyz-

ra udała się nr wsltazMic miejsce w 
celu poszukiwania n:?szczęśtiwe£0- 
Znaleziono go w pobliskiej wiosce,

który dawni rozpaczliwe znaki gdzie uganiał się za ludźmi z nożem
zatrzymania pociągu.

P o  ntt*zymaniu su. ma-rmisia 
ztwlerdzfi, że mężczyzną jest jakiś 
umysłowo chory człowiek. Lsliowat 
tedy jechać dalej, lecz osobnik ów 
trsymałąr się pociągu biegł obo- 
ffego, wobec czegc maszynista po- 
Wtórnie zatrzymał pociąg.

Po przy jeż dzk do Godowa, traó.zy 
Bfcu zawiadomi o tym policję, któ-

w ręku, grożąc zabiciem.
Przy pomocy straży granicznej 

obezwładniono szaleńca i oddano na 
razii pod opiekę rodziny. Jest to 16- 
letnl Wincenty Koczy z Czy zowie, 
który od dłuższego czasu zdradzał 
objawy choroby umysłowej, lecz do­
tąd nie był niebezpieczny dla otocze­
nia. Zostanie on umieszczony w  za­
kładzie dla umysłowo chorych.

w Rumuni*.
W śród dalszych uchwał rady 

m inistrów należy w ym ienić za­
rządzenia zm ierzające do obniże­
nia cen produktów, stanowiących 
przedmioty pierw szej potrzeby 
dla ludności włościańskiej. Posta 
notyiono wreszcie, iż język ru­
muński i h istoria Rum unii będą 
nauczana we wszystkich szkołach 
państwow ych czy też m niejszoś­
ciow ych  przez profesorów  Rumu­
nów.

Na jednym  z następnych posie­
dzeń rady m inistrów ma być omó­
wiona sprawa opracowania pla­
nu wysiedlenia żydów  z  Rumunii. 
W  kołach politycznych narodo­
wo - rumuńskich mówi się, że 
plan ten będzie przewidywać w y­
siedlenie żydów  w ciągu 10 lat, 
przy czym w  pierwszym rzędzie 
będzie wysiedlona ludność żydów 
ską, znajdująca się w wieku po­
między 1 5—  50 lat. Rumunia po­
zbędzie kiię w  ten ■ posób elemen­
tu na j czynniej szego w  życiu  go­
spodarczym . Jednocześnie wpraw 
dzie wyem igrują żydzi poborowi,

Jeponia nie przerwie wojny
dopóki nie osiągnie

swego ostatecznego celu
flPOKIO, 6. 1. Pod I rzewodmet- 

wam prezesa rady m inistrów ks. 
JŁoek ye odbyła się konferencja, w 
której prócz m inistra spraw za­
granicznych H iroty wziął udział 
m inister w ojny Sugiyama oraz 
m inister marynarki admirał Yo- 

Przedmiotem obrad było rze-

*ego celu  są  czynione obecnie tak I ich  błędów, Japończycy będą kon 
wielkie ofiary . Jednakże dopóki tynuowali działania w ojenne do
Chińczycy nie wykażą jasno 
szczerego zamiaru naprawy swo-

chw ili osiągnięcia 
tecznego celu.

swego osta-

Ks. Konoye, premier Japonii

fcocne życzenie rządu chińskiego 
WazczO'" :■ a rokowań pokojow ych. 
P o  zakończeniu obrad wydano 
następ ijący komunikat: w ydaje
mię, iż  Chińczycy Put- wrażeniem 
potęgi japońskiej wykazują coraz 
bardziej chęć zw rócenia się z pro 
&bą o pokój. Syczeniem Japonii 
je st zapewnienie trw ałego poko­
ju na Dalekim W scnodzie. Dla

Kazimierz Wierzyński
członkiem P. A. L.-u

W  dniach 5 i 6 stycznia r. b 
odbyły się zebrania PAL-u.

W  drugim dniu obrad wybrano 
zgodnie z § 23 regulaminu PAL-u 
nowym  akademikiem literatury 
Kazim ierza W ierzyńskiego na 
m iejsce po ś. p. Eolesławie Leś­
mianie.

Kazieim erz W ierzyński jest la­
ureatem olim pijskim  za tom poe- 
uji p. t. „Laur O lim pijski".

B om bardow anie ffónkou
HANKOU, 6. 1. Eskadra złożo­

na % 22 japońskich samolotów I 
zaatakowała dzisiaj po południu 
Hankou. Pomimo gwałtownego I

ognia chińskich bateryj przeciw­
lotniczych, żaden z samolotów 
nie został trafiony. Na lotnisko 
zrzucono około 50 bomb.

dla armii 
w artości.

rumuńskiej większej

P o k o jo w y  za b ó r S o m a lii?
Czy Włochy odstąpią swą kolonią Niemcom!
R ZYM , 6. 1. (tel. w ł.) . Między 

W łocham i a Niemcami prow adzo­
ne są rckow  ani a w  sprawie od­
stąpienia południow ej Somalii 
Niemcom. Niemcy, usadowiwszy 
się nad oceanem  indy ’’ skim, będą 
stąd zagrażać tak ważnej dla A n ­
glii drodze z K airu Kapsztadtu. 
Uzyskanie Somalii by łoby  dla 
Niemiec punktem w yjścia do uzy

skiwania innych kolonij. W łochy 
zaś uzyskałyby w  ten sposób 
współdziałanie Niem iec przeciw ­
ko Anglii.

N iem cy przywiązują dużą w a­
gę do nom inacji ks. Aosty na w i­
cekróla Eticpii, gdyż uważają go 
za zwolennika ścisłej współpracy 
W łoch z Niemcami,

W alki w  Teruelu trw ałą
Wielka bitwa powietrzna nad miastem 

W sie zam ienione w  cm entarze
SALA M AN K A , 6. 1. W edług 

komunikatu Głów nej K w atery 
w ojska generała Franco zdo­
były  najw ażniejsze pozycje  w 
Teruelu zadając nieprzyjacie­
low i poważne straty, W ojsku 
generała Franco czynią stale 
poatępy, w c ie r a ją c  przeciwnika 
z ciasnych i  krętych uliczek m ia­
sta. Strącono 8 nieprzyjacielskich 
sam olotów, w  w ielkiej pow ietrz­
nej bitw ie nad miastem z udzia­
łom  około 56 sam olotów z chu 
stron. W alki w  Teruelu i  pod m ia­
stem są niezw ykle krw ow e. Nad­
to czerw oni stosują na zajętych 
terenach krw aw y terror. W  paru 
w ypadkach rozstrzelano wszyst­
kich m ieszkańców bez różnicy 
w ieku i  p łci tych wsi, z których 
rzekom o strzelano do czerw onych 
oddziałów . W sie puszczono z  dy­
mem, a grunta, na których stały 
dom y, zaorano.

2 TYS JEŃCÓW
SARAG OSSA, 6. 1. Z  frontu 

Turuel przybyło pod eskortą 
przeszło 2 tysiące jeńców , którzy 
poddali się podczas ostatnich 
w a.k  na froncie Teruel. Jeńcy ci 
będą skierowani do kilku obozów 
koncentracyjnych, mieszczących 
się w  różnych częściach kraju.

ARESZTOWANIE
KONSULA

F S i l J C U S y i l E G O
IRUN, 6. 1. A gencja  Stefani 

donosi o aresztowaniu przez w ła ­

dze w ojskow e gen. Franco kon ­
sula francuskiego Ducoureuux, 
oraz kilku innych obyw ateli fran­
cuskich dodając, iż przyczyną a- 
lesztowania rzekom o było  pośred- 
mczonie w  wym ianie korespon­
dencji poprzez most m iędzynaro­
dow y w  Iruine oraz nielegalne o - 
broty pecetami.

2 0 7
ROZSTRZELANYCH
(r ) SALAM AN KA, 6. 1. W  ka­

tedrze odbyjo się nabożeństwo 
żałobne, poświęcone pam ięci 207 
osób, rozstrzelanych w więzie­
niach w Bilbao 4 stycznia 1037 r.

K s. Michał p ow rócił
do B u ka re sztu

BUKARESZT, 6. 1 Z powodu 
gwałtownej burzy, panującej na 
morzu Czarnym, torpedowiec „R e 
gina M aria", na którego pokła­
dzie znajdował się książę następ­
ca tronu Michał, udający się do

Aten, był zmuszony zaw rócić z 
drogi i zawinął szczęśliwie do 
Konstancy.

Ks. M ichał pow rócił koleją do 
Bukaresztu.

10 mles. w ięzienia za  m orderstwo
w  obronie to n y

W czerwcu 1937 r. wydarzył się 
w Szopienicach wypadek przypadko­
wego zabójstwa.

Do mieszkania Tomasza Nowaczy 
ka przybył znajomy będący w stanie 
nietrzeźwym Jozef Kasperczyk, któ­
ry nie mogąc się dostać do mieszka­
lna wybijał szyby, po czym, gdy mu 
otworzono drzwi, zaczął napastować 
żonę Nowaczyka.

Na jej krzyk, nadbiegł Nowaczyk 
i widząc w niewyraźnej pozycji żo­
nę z Kasperczykiem, chwycił opodal

A r t y k u ł  h i s t o r y c z n y
Polityczna metoda dywersji 

i rozbijania przy jej pom ocy  
wrogich ugrupowań, nie jest 
wynalazkiem  lat ostatnich. 
Badacze dziejów odnaleźliby  
na pewno jej ślady i w  średnio 
wieczu i potem  w okresie wło  
skiej koronkowe] roboty poli­
tyczno -  taktycznej. N a w yży­
ny podniosły ją  wreszcie 
wszystkie trzy rządy zaborcze, 
posługując się metodą dywer­
sji w  stosunku do prób organi 
zowania narodowego życia 
polskiego zarówno w W ie lk o - 
polsce, jak  w Galicji, a przede 
wszystkim w Kongresówce.

Zm ieniali się ludzie, zmie­
niały się czasy, szkoła metody 
politycznej doskonaliła się 
nieustannie, łącząc z biegiem  
wypadków dwa niesłychanie 
ważkie elementy dywersji i 
prowokacji.

Sam o znalezienie ludzi, w y­
ekwipowanie, zaopatrzenie w  
pieniądze i zapewnienie pom o  
cy, po to aby pojaw ieniem  się

swoim  sparaliżowali jakieś si­
ły , jakieś czynniki prawdziwie  
niebezpieczne, przestało wys­
tarczać, trzeba było pom yśleć  
o losach samych aktorów dy­
wersji. Tu nieocenione usługi 
oddały, misternie zastawiane, 
sidła prowokacji. Jakiś m ąż  
opatrznościowy, który okazy­
wał się potem  carskim, żan- 
darmskim agentem, jakaś ser­
deczna rozm owa o wspólnej 
trosce nad losami ciężko do­
świadczanej ojczyzny, jakaś 
zręcznie przygotowana... b om ­
ba.

Specjaliści od dywersji i 
prowokacji prędko jednak od 
czuwać zaczęli, że wszystko to 
jeszcze za m ało. Aby dywersja  
była skuteczna, aby prowoka­
cja, m ająca taką już za sobą 
przeszłość i historię, m ogła się 
udać w stosunku do ludzi ide­
owych, a jednocześnie dostale 
cznie orientujących się w do­
borze politycznych metod i 
wartości przeciwnika, trzeba 
było pom yśleć o nowej, świet

nie skonstruowane] reformie. 
Trzeba było mianowicie wy­
m yślić sposób, aby „zwierzy­
n a " wchodząca w sidła jedno­
cześnie była najgłębiej prze­
konana, że ona właśnie te sid­
ła rozstawiła, że ona prowa­
dzi grę, że ona ogrywa i zwy­
cięża.

Rzecz prosta sidła m ogły o- 
kazać się dostatecznie mocne 
jedynie w stosunku do ludzi 
niezwykle pewnych siebie i za 
ślepionych, których łatwe po­
wodzenie bez trudu m ogło na 
pełnić prześw adczeniem o po 
zornym sukcesie. W ted y  łat­
wiej przechodziłyby im  przez 
gardło słowa, tak do niedaw­
na znienawidzone, a tak bar­
dzo „sp ecom " od prowokacji 
w ich ustach potrzebne, wtedy 
bez specjalnych oporów i pa­
rzenia ich rąk sypaćby się m o­
gły... ruble, marki lub korony.

landarmskie, carskie m eto­
dy d y w e rs ji i prowokacji, któ­
re tyle szkody i krzywdy w y­
rz ą d z iły  i złamały, tyle szla­

chetnych charakterów, m ają  
ustaloną i bezsporną opimę. 
Oby równie ustaloną i bez­
sporną była ostrożność i od­
porność ludzi, jednych na po­
kusę zabawienia się w „spe­
có w " i zwierzynę, innych w o- 
pancerzonych w swym  przeko 
naniu a w rzeczywistości na­
iwnych graczy, na których o- 
czekują zręcznie ustawione 
niewidoczne sidła.

Oby zam iłowanie do gry, 
uzasadnione u jednych latami 
rutyny, u innych blaskiem suk 
cesów pozornie odnoszonych  
przy pomocy gry przez tych 
pierwszych, gry u której pod­
łoża jest zawsze z jednej stro­
ny naiwność, a ẑ  drugiej dy­
wersja —  ustąpić m ogło jak  
najrychlej m iejsca przekona­
niu, że zwycięża naprawdę tyl 
ko ten, przy którym jest praw  
da i bezinteresowność, gracz 
zaś pozostaje zazwyczaj... tyl- 

graczem.
J sz.

ko

leżący drąg i uderzył go w głową. 
Uderzenie było silne, gdyż nastąpiło 
pęknięcie czaszki. Po przewiezieniu 
do szpitala Kasperczyk zmarł.

Aktem oskarżenia prokuratury Są­
du Okręgowego w Katowicach, zo­
stali objęci Nowaczyk i jego żona.

Rozprawa w Sądzie Okręgowym 
wykazała winę tylko Nowaczyki, 
który został skazany na 10 miesięcy, 
więzienia, zaś Nowaczykową sąd n- 
niewinnił. Od tego wyroku Nowiczyk 
wniósł odwołanie i na wczorajsze] 
rozprawie w Sądzie Apelacyjnym 
zatwierdzono mu wyrok pierwsze] 
instancji.

Niezwy&a katastrofa
lotnicza

HELSINGFORS, 6. 1. W Abo wy­
darzyła się katastroia, samolotowa, 
którą obszernie opisuje cała prasa. 
Inżynier zakładów lotniczych w Tam- 
pere, p. Nieminen, przybył samolotem 
sportowym do Abo celem spotkania 
nowego roku u rodziców. Gdy J-go 
stycznia wystartował w drogę po 
wrotną i znajdował się nad miastem, 
wskutek defektu motoru samolot ru­
nął na d.-.ch domu w którym miesz­
kają rodzice inż. Nieminena. Pierw­
szej pomocy udzielił pilotowi ojciec, 
wydobywając syna spod szczątków 
całkowicie strzaskanego samolotu. Ży 
ciu inż. Nieminena nie grozi niebez­
pieczeństwo.

P o ż a r  %  szpitalu
iw. Jana Boisgo

Przy ul. B onifraterskiej 12, 
na terenie szpitala św. Jana Bo­
żego w  oddziale IV  na II piętrze 
wyniki pożar, wskutek zaprósze­
ni,". ognia. Zapaliły się nagroma­
dzone zapasowe sienniki.

Na m iejsce przybyło pogotow ie 
I-o oddziału straży. Po półgodzin 
nej akcji pożar ugaszono.


